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ROK I Łódź, sobota 25 maja 1946 roku Nr 127 

\Hitleryzm w Hisz
4 
onii 

Stwi,erdzić można niezbicie, 
tak jak dwa plus dwa cztery, 
że caudillo w Madrycie 
ekshumuje hitleryzm. 
SS-mani wstępują 
do his'zpańskiej Fala13gi, 
z rąk caudilla przyjmują 
stanowiska i rangi. 
Instalują nad Ebro -
splajtowany już reżim, 
chociaż rządzi Europą 
dziś. nie Berlin i nie Rzym. 
Wkońcu doszło ~o tego, 

. ' 

u 
że w „śmietance" hiszpańskiej, 
coraz więcej don Dłegów 
zdradza akcent.„ germański.„ 

· Dr Wist 

luce i ceny 
do ukcjonuriuszv i pracowników kolejowych.-Groźhn 

obsndze.nin kolei omerykuńs.kich. przez wolsku 
bedq uregulowane do dn. 1.IX 
W dniu 24 bm. zakończyły się 2-dniowe 

obrady wydziału wykonawczego Komisji 
Centr. Związków Zawodowych w Polsce. 

WASZYNGTON, 25.5. P~:mieważ nie do
szło do po:ro.zwnienia między Towarzy
stwami eksiploatującymi linie kolejowe a 
pracowńikami, prezydent Truman wysło
sował do obu Siron ultimatum, że jeśli do 
dnia dzi-siej:szego strajk nie będ~ie zakoń
czony, koleje zostaną obsadzone przez 
wojsko! 

Wczoraj w.ieczorem prezydent Trum&n 
wygłosił .przemówienie radiowe, w któi:ym 
potępił stanowisko jednostek, ' które, sła· 
włając swoje osobi.ste -interesy, ponad do
bro/ pubłkzne, me dopuszczają do zakoń
czenia strajku kolejowego Następnie omó
wił · kałastrÓfałną sytuację żywnościową, 
jaką może spowodować przeciąganie się 
strajku na kolejach. Jeśli koleje nic zosta
ną uruchomione, milionom ludzi w Euro
pie grozi śmierć głodowa. 

W składach i magazynach UNRRA znaj
dują się stosy towarów, które nic mogą 
być dostarcz.one potr.zebującyn{ ponie~aż 
koleje nie dowożą ty.eh artykutów do 
portów. 

Na dziś popołudniu zostało zwołane 
łączne posied.zenłe obu Izb w sprawie straf, 
ków. Na posiedzeniu . obecnym będzie 
prezydent Truman. W związku z groźną 

sytuacją strajkową ~ Stanach ljednoc~o
a;onych, wezwany~ zos~ał db W uzyngto
nu gen. Einsenhower, który niedawno po
wrócił z urlopu. 

tujący zasadniczo sfery posiadające, nie 
jest w stanie wywrzeć należytego nacisku 
na pracodawców, w tym wypadku na to
warzystwa akcyjne kolei amerykańsklch, 

i tylko pozornie występuje jako pośrednik, 
w samej rzeczy / zaś stosuje wszelkie środki 

zmierzające do skłonienia pracowników 
do ustępstw. 

Ultima.tum wyżej przytoczone skierowa
ne jest też przeciwko nie „obu stronom'', 
jak głosi wiadomość, lecz tylko przeciw 
pracownikom. 
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Dla·czego, dlaczego ... 

PYiania bez_ o 
List otwarty Poloków amerykańskich do Boro-Komorowskiego 

Polska Rada Demokratyczna w Ameryce 
zamieściła w jednym z pism amerykańskich 
list otwarty do Bora-Komorowskiego. 

W liście tym czytamy: 
„Zapytywano pana publicznie w nastę

pujących kwestiach: 
dlaczego rozpoczął pan powstanie bez 
nawią~ania kontaldu z Armią Czerwoną? 

Nie odpowiedział pan na te pytania, na
tomiast namawia pan nas, abyśmy przele
wali amerykańską krew,, aby pomóc pań
skiej k!ice z Londynu powrócić do Polski. 

W rezolucjl gospodarczej wydział wy.ko· 
nawczy KCZZ domaga 'się m. in. powoła· 
niia nadziwyczajnej rządowej komisji dla 
unorm9w;mia zagadnienia płac i cen. 

Prace tej komisji nfają być zakończone 
do dnia 1 września br. 
Wydział wykonawczy postanowił rów

nież domagać się powołania do życia ko
misariam cen p::-zy Specj. Komisji do '1.Tal-

1 ki z Nadużyciami dla uregulow~nia cen 
wolnorynkowych. 

Mhl zież rmiemi'!łka 
~tr7e "n i ?~hn "' 

Agencja Reutera donosi: ~ Młodzież nie· 
;niecka należąca do wehrwolfu, gromadzi 
się codziennie w Charbttenhurgu, skąd 
wyrusza na zbrojne wyprawy. Młodzi ci 
chłopcy są uzbrn;eni w pistolety i mają 
samochody c1ęzarowe. WszysĆy oni są 
dobrze ubrani, dobrze odżywieni, pap.ie
rcsów im nie brak. Ich „działalność poli· 
tyczna" w dużej mierze polega na rdmn
kach oraz na spieniężaniu ł?1pu na czar· 
nym rynkl~. Aresztowani h0rdzo często wy. 
kazują się fałsZ)'\Yymi dokumentami, nie-
rzadko mają zapasowe karty żywnościowe. 

Dlaczego rozpoczął pan powstanie mi
mo, że pański wywiad powinien był wie
dzieć o wysłaniu właśnie na front warszaw
ski 4 niemieckich dywizji pancernych? 

Robi pan wszysHw, aby zniszczyć trady
cyjIU: więzy przyjaźni Stanów Zjednoczo
nych i I Polski. Zaatakował pan pożyczkę 
dla Polski. Atakuje pan stale Rosję, która 
wyzwoliła Polskę od wrogów. Pan i pań
scy zwierzchniĆy, którzy utracili ziemie 
i władzę w Polsce, chcecie odbudować na 
nowo antydemokratyczny rząd, kłóry wspól 
pracował z europef~ką reakcją. Chce pan i : .. l!'ll fi 

Dlaczego rozpoczął pan powstanie w. abyśmy: to zrobili, c"o nie udało się HHie- [;)..__ Jl 
• 

tak nieprzyjaznych okolicznościach woj- rowi. Niech pana nie WProwadza w błąd SiQ J?orlin 
skowych? aplauz reakcji pohko - amerykańskie} i lu- -Holm dH 

Czy może pan powiedzieć, że po kapitu- dzi zbałamuconych. Nie uda się panu Przywódca Holenderskiej Partii Pracy 
lacji podzielił pan lo5 swych żołnierzy? skłonić Ameryki do poparcia pańskiej stra Koos Vorring oświadczył, iż nacjonaliza-

* :r. * Dlaczego włączył pan do Armii Krajowej conej pozycji. Ameryka Jeffe:rsona, Li:Qcol- ąa kopalń oraz Banku Hclender5kiego 
· Fala strajków, która objęła 5tany Zjedna jednostki NSZ, a nie Armii Ludowej i Ba- ·na, Roosevelta i !fosciuszki chce pomóc stanowi główny warunek współpracy z Ka- . 

czone wymierzona test głównie przeciwko 

1 

talionów Chłopskich? Dlaczego agituje pan odbudowującej się Polsce demokratycz- I tolicką Pa·rtią Ludową i utworzenia wspól· 
spółkom i to.'Yarzystwom akcyjnym, które teraz za trzec!ą _wojną i kompletną des- nef, a nie reżimowi który doprowadził ją \ nego rządu po ustąpieniu prof. 5ober-
w Ameryce są właścicielami kolei, linii trukcfą narodu polskiego? • ; :!o katash'ofy". ' merhorna. · 
lotniczych itp. 5półki te z natury rzeczy 
me kietują się względami na dobro ogó
łu, lecz wyłącznie własnym interesem oraz 
zyskami, jaki_e przynosi eksploatacja przed I 
slębiorstw użyteczności publicznej. 

R?.{ld Stanów Zjednoczonych, reprezen-
P\ 

POISkO -fińskie rokowania 11 e 
Hftlłll'O\Ve . 

. • mf \ 
koszlownlo ulrzymunRe ,,rzqdu /londyńskneęo. ''-

W dniu 26 bm. rozpoczną się w Warsza
wie polsko-fińskie rokowania handlowe. 

W oboz eh dla Niemców 
I sos i ~„omlort 

Zlolo 'olskie wric~ do lcruju · 
Prezes Narodow~go Banku Polskiego, 

Edward Dreźniak, który przybył w czwar
tek, dnia 23 maja do Londynu, przystąpi 
do rozmów z przedstawicielami brytyjskie
go Ministerstwa- 5karbu w najbliż!?zej przy
szłości. 

lionów funtów szterlingów, zaciągniętego I Brytanii złoto polskie, w sumie 4,S milio
na utrz"ymanie polskich władz państwo- nów funtów szterlingów zostanie przywie
wych w Wielkiej Jłryianii, 3 miliony fun- zioue do ~ołs!ń! przy cz~ rząd pol~ki 
łów szterlingów, ulokowano w Angł!i w o~zyma r~wme~ składy woysko~e, zaw!e-

. . . . . . re1ące m. in. gofowe konstrukcye mostow 
złocie, zas pozostałe 29 m11ionow powm- z"el"'"''"'YCh "'rł , • 6 ·•· , f t' „„L, w„ o~c1 m111onow un ow 

Prasa norweska z oburzeniem_ donos! <> 
niebywale łagodnym traktowanlt1 niemiec
kich jeńców wojennych przebywającycn 
w obozach na terytorium Norwegii. D7-ien- Jak donoszą z brytyjskich kół miarodaf
nik „Aftenposten" pisze, Iż w jednym z o- • nych w Londynie, podstawa rokowań jest 
bozów oddano Jeńcom do użytku apara- ·następująca: Z długu, w wysoko_ści · 32 ml

no być zredukowan_e do k~oty 10 milio- szterlingów. Ponadto rząd polski przejmie 
nów funtó~. Spłata tyc~ 10 mil~onów roz-, uiajdujący się na terenie Wielkiej Bryta
poczęłaby się za 5 lat 1 .zostanie dokona- nii majątek polski, t.zw. „Interim Treasure 
na w ciągu 915 lat. Pozostałe w Wielldej Comittee''. · 

ły radiowe, zaopałrzono ich w zapa~ ty. 
toniu, a nawet ofiarowano maszynkę do 
pędzenia bimbru! 

Oficerowie jednego z lotnisk, położm1ych 
niedaleko Oslo, urządzają z oficerami nie
mieckimi wspólne zabawy. 

Strzelać czy ustępować t 9 9 
Bevin o ro ow1'niach z Eni ni "' 

W czasie debaty w fabie Gm!.n, pośwlęc 
nej sprawie przebiegu rokowań z Eg pte 
przedstawiciele parłii konserwatywn 
ChurchiJl I Eden "Wypowiedzieli się przec 
wycofaniu wojsk, motywując swe za 
groźbą dla bezpieczeństwa W. riryt n•!, 
jaką wywołałoby rzekomo ewnkuo ~ · ni 
wojsk z Egiptu. 

nowego rządu Io wszysl~"O p z edsio'w&-
c e~e pr „e ysłu i lnn.nnsÓ" · 

• orespondent „News Chroni- ~lent przytacza następujące fakty z bio-' ' kijskiej i prezes:em w!ełu koncernów, któ-
ar~fii nowych japci.~ldeh mintstrów: I re ci ~ Br:c:ty .• olb;·z_:; r.- ic zyski w czasi_c wo~-że nowy 1 japoński gabinet 

da warunkom poczda:'.:lskicj 
yż wielu n~wych ministrów 

.Nowy minister spraw wewnętrznych - ny. T .unedziro Hi.ratsuka stał w czasie WOJ· 
n ' 5 ·t 'k· ... I d r ku 1 .,.~7 naczeln· 1• I ny na czele kilku wiekszych towarzystw 
• . , . • • przemysłu rybnego 1 był dyrektorem wiei-

vrnura ei s1 1 „7 o o :.-~· • , • · 

. . . . . klem wydziału pahtyczneg? m~msłerstwa !dej fabryki budowy maszyn. Inni mini:;tro-Minister spraw zagranicznych Be~in 
świadczył. że „mając do wyboru uży ·e 
ły lub przyjaźń - wybrał przyjaźń' 

Ostatecznie decyzja zależy od Izby 

zy daleJ, 1z okQło 200 tys1ę- I spraw wewnętrznych, ktore c1e~z~ło się I wie pomag.ali w kicro";aniu polityką ai;ire-
1 cy -nti )w japońskich powinno hvć uryhtl'O'V~ re-··-<} -'" ·,i; nny ~ifl ł I pr l „kontrołę nad urny· . 

s1 .uęł)'ch na skutek „ /. ", ko po Jr rem i y i · 
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Czym db ludzi pÓd 0kupacj.ą hitle-=-1 bra li na . lo1kal drnkarni domek przY moment i ka74ali mu zdejmować buty, swoimi 71!lanymi metod~mi wydobyło 
rows.~ą by:y tajne polskie gazetki, nie I ulicy Weselnej 32 oo Stokach. J.an towarzysząca mu Edyta Wende, po~ z Ganic:aa adres drukarni. · 
po trz,sba nikomu tło1n1nczyc;, A r k1cszlT1 rek pseudo „Janiicz" z:ajął się z,gr-0- siadająca pap2ery niemiectkie, rz.ucifa Jan Turek w dniu „wsypy" wysz.edł 
J;:J.p '.:;·u, z ~ cirukowany ostatnimi wia- madzeniem odpowiedrr;ej . il·ości c:zc,io- się umyślnie do ucieczki, Niemcy za- 00 swojego mieszkania po rozdaniu 
domo 3c:<.::ą1i z pla"t:u boju, ki l!lrn słów nek, z.montowaniem prasy · niezlbęd- jęli się dz.iewczyną, zapomnieli o ,,Ja~ ko1porterom n.ielegalnrej prasy - 5 
poclil1o :;z ·~_:;>: ch ducha, p.rze :!howywany nych mządzeń. · Pomagali kJ. w tym nicZ"u", który mógł swobodni'e odełść. tysięcy egzemplai:rzy ostatniego nume-

.,.,-,·-·-·,-,,,,...~-----.,......,-"--··=~ . ~ jego b r at Stefan, który zginął w wal- Właściciel ślusał·ni, ob. Kopernu.lic, ru „'I'rybwny Ludu". Gdy pożegnał się 
~ ce z Nfomccuni pad Slciern•i.ewicami, wykonywał potrzebne części d-0 zmon- z ostaim.im kolporberem, za;uwą,żY~ S 

Antoni Ro-si!rnn, Żdzfa1aw Chodo-ń i tow.ania drllika-rni. Wkrótce drukarnia a.uta j kiilwtnastu SS-manów i gestor 

JĄN '!'UREK („J:m!cz") 
oruan.tcwd - !. ~· • i1 w ~. i !wnspira~yj

n:i drulrnrnię.· 

inni. została ptz.ygotowana do użytJku. Bra- powcow. , " -
· · Z najbardziej odJegłych krań·ców kowało niektórych liter i znaków dru- Nie było doka4 uciekać. Broni ?3ie 

m ia sta konsp:ratorzy .prz?J_nosil~ ilo !o~ ~arskich.' .kQnspir~t?rz.y . rad.zili ,sob-ie miał przy sobie·. SS-owcy byli dJObrze 
!Calu na, Svokach czaz.onki,. naJczęścieJ Joe?n:3-k .1 P:~r.:1:b1ah ~ZICH>nk~, ~t:<>ry~? poinforrrvowani 0 póloż.eniu . drukarni. 
w wyprcb-owai:y spo-s6o, m~~n. w cho- m1elI W11ęce:1 I aak np. z cz.c101nki „b", i po zdemowwaniu mieszka.ni.a, zaprali 
le wach od bidow. „Spacery w b.utach po odlupa;niu Taseczki, powstri..ioalo „o . ze sobą Turka 01·az jego oo,l.Q, ro<J,zi-
ot;ciążonych w_ k~~ sp?'só?, z uw~erający ' Konspiratorz'!! dziefi cal'!/ pra.oowali nę. , , ' . . . · _ 
m1 ~topy ~·z:cwn~.ami me . nalezały do w . fabryk_ach. Jako robotnicy, w. n:oc1! Zaczęły się teraz codzienne bada.ma 
~r~y,J en:nc:> ci. Zr.:arz.a!y s ię przy tym :a11!1'~wali się dru,ka~stwem. Kazd~J w gestrxpo. Gestapowcy wiedzieli, że 
! drama tycz.ne .mon:snty. ·Pewnego r~, „alneJ noc~,, ~pęd1zone3 przy ~kłladanm Twrek spr>tykal się z przywódcą ruchu 
zt1 nJ?. <:? w~s1a(l.a3~~ego z. t~amwaJ~ :il~~ek, a pozrneJ .gaze~1 „T1~yo~na Lu- oporu w' Łodzi, płk. Lagą-Sowińskim. 
„J am~~3: pc~eszh z~ndarm1 i z,a:zęli d'!l pr'zy~·otow~n;. byli do wa.liki, ~ ~a- Koniecznie chcieH go dostać w swoje 
fl rJ rew .don:ac. oo i~licy. _Konsp1rato; zie nagłe) rewrąJi. Po trz.ech rmes1ą- ręce. Bity i katowa'ny Jan Turek wy
!::t~ł z po~nies10n~m1 do gory ,rękoma, cach ~racy p.rzypa.dkowt? rosta~ aresz- kręca.ł się jak mógł i ostatecmnie nie 
N!em cy oos:rnkah mu S:Q(?.:>:.egołowo u- towany Konstanty Gam.nez, kbóry do- wydał ani jednego ruzzwiska (Jffl)i jed
b2·anic, a kfody nadszedł krytyczny starczał d:riukarni papieru. Gesta.po nego adresu. Po ')l'ielu t~godniach 

Dziś dajemy li:upon zas~ępczy, który I kowska to.z a, w godzinach od 

śledztwa, kefnspirato:riz.y zostali wysła
ni d,o obozu koncentmmJjnego. 

Tymczasem w Łocłizi pracę nad n
d.awaniem u11Qtek i gaZ:etek podjęli 
ocaleni z „wsypy" lud~ie i „Trybuilla 

9-ej do Ludu" w dalszym c.iągu niosłra pokrze
pienie walczącym <> wolność i niepodle· 
głość Polski. ' 

Czytełn·cy, biorący udział w dn•gief wio- 12-ej, 
sennej aitqi prernfowej „E~pressu" mogą I OD 17 BM. DO 1 CZERWCA RB. 
wylrorzy&tać WŁĄCZNIE. 

· . . W poniedziałek, 3 czerwca, odbędzie się 
był i. podawny z rąk do rąk, jak re- U.iMIAST IUzDEGO INNEGO KUPONU 'osowanie premii. o wyniku losowania zo-r likwie, jak nzj w:ę~~sza święto.§ć. Sło- _ zaguhio::.ego, czy opu.sż~zonego przy staną C2ytelnicy p.oi?formowani we wtor-
wa praw dy rzucane w ciemności_ hi- 1 • kowym numerze , 1:1xpressu" dnia 4 czerw-
.tlerowsliiej propagandy stawały się wyc naniu. . . ,,., 
pokarmem dl.a gnębionego ducha. Tak jak w poprzednich akcjach premio- ca. 

Pienvsw n-ielega,l:na gazetka ulw.,za- wych ,,Expressu" wszys!kie kolejne kupony 
la się , w Łodzi w lutym 1943 r. nuleiy nakle:ł na arln.m~ papieru w . t-ze~h 

N l · „,_ L · S ·, k · rzędach po 10 sztuk. Arku:;z ten z nm1e-a p01€<:eme pfu\:, ~{]~· O'll:t-nS' tego, • rA • 
- d · I na " po siczonyan nazwisk em i adresem ucze. ;m-

no3z.~ ~ ·o pseu orum „ g -c , 31oz . . - • I . k' • ~ Adminfa rac1·i 
częiy si" przygotov'ani.a do u.r.,.-<>dzema !ta akqi na czy 5 .a a w • 1 

..- ' '4: " 1.' t1 • 1 Piotr-ta j ne j druk@-ni. Konspiratorzy wy- „Express~ Ilusłrowanel!o , u z, u• 

Po ogłoszeniu v;ynilru losowania w 
dzl.!u 5 - czerwca damy w „'Ęxpressie" ku
pon Nr t NOWEJ LETNIEJ AKCJI PRE
MIOWEJ „EXPRESSU". 
. S~aegóły nowel akcfi premiowe1 pod~
my w naj~liiszych dniach. 

DRUG WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 

;,Expre;~su 
ll'ustrowa!lego'' 
K PO ZAST PCZY 

• • • l 
1qc 1 zm: cd: 

Po dwóch dniach ciało budapeszten gu„. Dama zatrzymała się i obrzuciła 
skiego .bankiera włożono do metalowej Belę badawczym wzrokiem, jak gdyby 
trumny, poczym Bella złamana der- wyczuła instynktownie, .:te ta k'obieta 
pieniem wróciła do. hotelowęgo pokoju, ,miała z nią coś wspólnego. Bella zbla
gcizie czekał na nią ·dyrektor angielski<l tdła. Zrozumiała odrazu, kto przed nią 

Schneider zakończył ostatnie listy, /niem odpowiednich środkó'...v ostrożnoś- g~ b~n.ku .. Przystojny gentle~an oznaj- :;toi i uciekła, miesz?jąc się .z tłumem. 
ka.zał przygotować czek na bank ang!el ci. ~ m1ł JeJ, ze dokumenty meboszczyka Wdowa po Stdame S~hnciderze dłu 
ski w New Yorku serdecznie uściskał V/ Budapeszcie, w pięknym luksuso· znaleziono w zupełnym porządku, vtor. go pa rzała wślad ta nią. ~/ tej chwili 
dłoń starego urzędnika i odjechał._ wo urządzonym mies~kaniu, prz".'wdzia '.::.ee te.go. ni~ ma . żadnych przesz~ód do 

1

"".ytoc.zono tr.umnę i pani Schneider rzu 
Po dziewięciu dniach przyjechał do ły żałobę trzy osoby: -:- wdowa i dwo- przewiezieni~ zwłok okrętem, ktory od c1ła się na mą z głośnym płaczem: .M.a

Nowego Jorku i zatrzymał się w wiel: je dzieci. Wszyscy troje przn!9to~a chod.zi za trzy dni do Europy. Czek polryn~rze chcieli ' ją odsunąć, lecz }':!den 
kim 10-piętrowym hotel\1: Wra;: z nim li się do P?dr~ży do Hamburga, gd~1e zostawiony prze~ nie~oszczy.ka .!1a stole z oficeróy.r, rzekł: . . . 

, rzybyła p wna młoda elegancko u- mieli oczel 1wac trumny ze zwłokanu.„ dyrektor pozwolił sobie zam1emc na do· - Da1cie spoko7.„ Pewnie to jakaś r a d na e Gdy Sch~eider oddał w . W nowojorskim hotelu piękna Bella lary i po wręczeniu całkowitej sumy ży kreW!la! 
~r nal ~i.h 't 10 · swą wi'zyto'wk<> da przysłuchiwała się ze· smutną miną roz czył jej szczęśliwej drogi do Budapesz Ale dama nie przestawała ·płakać. 11.ance aru o e_ we1 ...,, . . ł dl . · · Of' d 'ł · · b J 'ł ma zwróciła się doń: mokwomB w

1 
mekz;·ozunua .Ym . a n~eJ )ę- tu. . ;cder. porak _~id ,ieJh, .a

1 
.. y ~spo {~1 .~ 

• M ~ . 1 . ł b . , . zy u. y a ta przerazona, ze me mo· Bella zne>Wu rozpłakała się. Ale w. się. 6 yz ,w az CJ c w1 i moze wroc1c - oze rue na eza o y zapisac sie ł t ł k , \YI • b' d · . . . . . 1 d 
jako małżeństwo„. Tutaj w obcym kr~ ~ a nb~e P, a ~:::. . gi:ę i ,ę .f8zy" cd11- ciągu tyc~ trz~ch .dm, Q.o. odeiscia o~rą I w Dwa. . t- ł d h 
i u możemy mieć z tego powodu przy 1~ SO iet kwyrzuk y, dze ~..]Oe;~ e . Z ir.10 tz1ba tu uspc~lrni!a się n~eco. Tł ylko na !Ilł ys~ ~ aw d: y czer~i k w_s ~dyma?a ee . 

. ~ - , - się na a ą es apa ę. vu p1ęcm a Y, prawdznvei wdowie, w osy stawa y Jl?J -. ' a„. Ja a owa przecież 
krości.... . . . ła kochanką Schą.eidera i wszystko· szło dęba. Nie było od niej żadnych wieści. ja jestem wdową! . . 

- . O~wi:otme, -- o~pa~ł. &:hneide~'. gładko. ~ikt n~c. nie wiedział, a~ .tu na- Depesze przychodziły wprost z budape - l\.fożli~e, inoż~iwe, ale nic po Sznaj 
- m1ehbysmy tu przyt<:rosc1, ~dyby:s gle„. Na1chętmeJ zaklęłaby glosno, lecz szteńskiego banku i zawierały wszelkie drze„. Pamą Szne1drową znamy prze-
my zapisali się inaczej. Cz~go si~ ob?-- zwyczaje towarzyskie wymagały od niej dyspozycje: Bank nowojorski wysłał cież doskonale: towarzy.szyła trumnie 
wiasz? ... , Czy w paszpo1•c1e mmm me w tej chwili łez. Wybuchnęła więc pła- ostatnią depeszę donosząc kiedy od.cho męża przez całą drogę od Nowego Jor· 
jest wy.raźn~e .~pisane „Stefan Schne- czem, ~ sub!erni amerykam;e, nie . ch.c~; dzi okr'ęt i na tym została zakończona ku, a~ do .Hamb~.g~. , . , . 
1der z zoną. „. · przeszkadzac 11 zrozpaczone1 wdowie , korespondencja w .tej smutnej sprawie. Cos musiało zasw1ta~ w głowie praw · 1 

- To prawda ... - odrzekła dama z oddalili się dyskretnie. M t 
1 

t . d dziwej wdowy, gdyż jęknąwszy grośno 
uśmiechem. · Po chwili oznajmiono jej, że dyrek- t tk a ową. ·krumBę 

1
ipuszc;:zfno i:a dno 11Łotr„. Uwodziciel", zachwiała się na 

Weszli. do w1'ndy i' poi'cchali na dzie- tor hotelu chce ja widzieć. Zł(>żył ie j skab' u, aGdpieb. na. eba zaię ,a W)ki'~o nhą111ogach. 
k d I . ' . . ł . a mę. y y me o a wa mors e1 c o Of· · · · ł · · ł · , . t . t , I' on o enc1e 1 a pomewaz wyczu , meza b B II b ł b ł . d 

1 
icer spoJrza na mą wspo czuią-

\llą e pię ro. . . . wodnym nosem, że to pachnie forsą, za ro y, e ~- Y a Y zupe. n.ie. ~a .0~0 o- co, pasażerowie- zatrzymali się, pod-
Cv"".'art~go dma ~ch1?-e1~er zmarł na- ~Harował swe usługi. . i:a ~ · po_drozy, t~ bar?zieJ, 1Z mgdy w szedł policjant. 

gle. Si~d~iał ~v ga.bmec1e 1ednego z dr- - Strój żałobny radzę pani za~ówić zyciu ~e była. przedrmotem tak pow- r - Niech pan obchod~i się z nią dełi
rektorow angielski~g9 banku_, r.ozma_w~a w wielkim magazynie mód na przeciw- sz~chnei uwagi. ~ Hamburgu postano- katnie„„ - szepnął oficer marynarki -
jąc z n~~ w sp~awie, dl.a ktoreJ wła~i:i~ ko. · • · wlia pop_rostu uciec. Truipna zost~ła ·widocznie postradała zmysły„. 
\':'ybrał się do Ąmeryki. Nagle, wsrod Teraz dopiero Bella uprzytomniła so wysłan~ d<? Bu~a~sztu m.e. było więr Damę w nawpół omdlałym stanie ulo 
rozmowy. zbladł ~ spa~ł z. fotela. Po bie wszystko! Oczywiście, będzie mu- obaw, ze me doidzie do miefsca przez kow~o w aucie. Oficer udał się na ~ 
trzech mm~tach· JUZ me ·zył: . . ziała przecież włożyć żałobny strój l naczenia. * sztikiwanie "prawdziwej wdowy". Lecz' 
~ank · wysłał do bud~pesztenskiego Pozostawiła dyrektorowi hbtelu wol- . . *~ . nie mógł jej znaleźć.. . 

oddziału depeszę. ~azaiutrz przyszła ną rękę. Po kilku godzinach wniesiono --.., Okr~t zbhz~ s1ę .d-0 Ham~urga!„. Wielka metalowa trumna opuszczo-
odpo-wiedźl - żona i ~ała ro~z1:ia do- do jej pokoju kilka paczek różnej wiel- Bella meznaczme pozegnała s1_ę z t:u na przez wszystkich stała na brzegu. 
magają się, aby zwłoki przewieziono do ~ści. Gdy Bella,· popłakując zcicha, ną. .~zu~ono pomost: PasazeroWle Opodal kręcił się oficer marynarki 
ojczyzny .bez względu na .koszta. przymierzyła czarną suknie okazało się roz~tąpib się z sz.acu~1em, przepusz- oraz kilku marynarzy. Wszyscy wzru-

\Y./ kieszeni nicbostczyb znalazła po że jako blondynka wyglądała w niej bar, czaiąc wdowę w załobie. '--- szali ramionami, nie mogąc zrozumieć, 
iicj a ad.res hotelu. • Dam~, o.cz~kują~ą d o inter~sująco. , . . I . Szukając w~rokiem traga1:ża, . Bell~ co się sfało: _Prze.cl ·chwilą interesowały 
Schn.eidera przy śnkdamu powiadom10]. Odkrycie to poKrzeptło ją znacznie I UJfzała nag!e m.ną dam.ę_ w z~łob1e, k~'.J . tn~.mną a~ dWle wdowy, a teraz nie 
no 0 tragicznym wypad~u z zachowa- na d~chu.. ra wolnym krolq~m, zbhzała Slę do bri,e ma ani jednet,„ M. 
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- „M wrysiu, proszę podać mi śnia-1 w -Łodzi fest mirvimalne. Do Uraędu sje 2.500, ca}kowite utrz:Ymanie a na- ka.żdego, gdyż każdy posiada kawałek 

da,nie dQ łóżka ... Mam migrenę, nfo Zatmdrnienia, kłóry prz:yjmuje w.sz.el-j wet urlopy. OhętU<ych nie ma. ziemi, zaś wykwalifi'.kowane robotni-
wstanę do obi.a.du ... " kie 7!gł-0·s~nia. n:a. ~race, W'płynęło o-J ~ tutaj l'Ównież głębi.ej należy ~z1u- ce powrócił?,_ ·do. swy~h zawodów, do 

- „Zosiu, dla.czego Fifi feszcze wie sta~mo nz.e w~ceJ Jak 50 w.potrzebo- ~ac przyczyn. Prz.ed WOJną z.glaszaJą.ce fabryk, gd.zu; JUŻ niie ma rediikcyj, 
umyta? Proszę zaraz , wykąpać bied- wań na, pomocnice d(}mowe. Zgłoszeń/ się na stanowiska sł.użących miode ko- wiszą.cych twd głową fak miecz Da-
nego pieska. Cóż ·to za porządki'?!" ~aś \niema c~łkowici~. Dosłown!e ar:i i ?i~ty rekruto\vały się. t:r~eważni: sp-0~ rnokle~a. : A .poza tym lepiej się _jakoś 

J kże Jedna Marysia, Kasia czy Stas.ra me1 s•rod bezrobotnych w1esmac.z.ek i z;re-1 cz[iounek czuje, gdy jest paJMm dl.a 
tego rodziaju wymówki wiecznie „czu-a . często można było usłyszeć zgłasza się na tę pracę, chcda.Z nie-'lduGrnwapych robotnic fabrycznych. samego siebie, gdy może -,tobić oo chce 
jącej się źle" pani domu, kMra z każ- którzy lrudzie dobrze sytuowani mate- Dziś po wielkim dziele reformy rolnej I i gdy ma „wychodne" codziennie po 

rialnie, · obiecują „zfoote góry" - pen- pracy na wsi jest poddostatkiem dla pracy .. ,.. o. dym głupstwem zwracał.a się do swej 
~łużącej, be.z kbórej nie wyobrażała ------...;.-----~-·--------------·---------.----------------
sobi.e _życia. Dziś próżno będziie wrzy-
wać Marysi, Zosi czy Kasi. Nikt się 
nie ' odezwie. Służących w Łodzi nie 
ma. Służące - to za\-v-Od skazany na 
wymarcie ..• 

Do wojny sytuacja przedstawiała 
się zupełnie inaczej. Istniejąi!y przy ul. 
Pfotrkowskicj .?Jw-ią:zek za•vodowy pra
cowni'c domo\yych stale notował <Jlbrży 
mie bezrobocie wśród służby domowej / . . . . . , ' 
Popyt był mały _ podaż wie,ka \V (e. z.). WoJskowy Sąd Okręgowy wlJ wiera1ący kiika-dziesiąt pytan. Doty- wiono mu bard:zo szczegółowo i wyczer-
kartotekach zw'ązku st~le fi ,_. · ;ało Łodz,i rozpatrywał Bensacyjną spr(JJUJę czyly one obecnego stanu fabryki, za- pująco ujętą odpowiedź. Naczelnik -po-
700 _ 900 słdżących któr Bll} ow; _ o szpiegostwo, która ze '\•n.ględu na! trudnie'nia, pochodzenia surowców, ilo- lecił przetłumaczyć wypelnfon.y kwestio-
ki'wani'u pracy „;„,.,._pz:·,0 .-e e w tposzlu S\VIÓj charakter toezyła się przy ści produkcji, ka.tegorii odb11o·rców, wy- na.riusz na fęzyk obcy. Tak przygoto-

"""' "" • wys a.wa Y d · h -- 1~ • t h k ' · · t · „ · h · l · l · · na korytarzach lok-1u. z · ~k rzwiac za.,,.(,;Jj, ·r i.ię yc . so ·osm pracy, inwes ycJi poczynionyc J wany zosta matm·ia dl.a przedstawicie-. . {.(;(, wią<- owego, . . . . . t · - , t b 
względnie przyclvodzily .codziennie do Rzecz zrozumiała więc,, ze ~Jemy i .. p.. . . . , . . . l~ pans wa o cego. 
związku, inf01·mvjąc się, czy nie ma ty~'!ro f!Io . spr~wy, bez UJawilllama na- ObaJ. k:erowmc~ fabr~i z:'WOC1h się I Dzdęki czujności ;pracowm.ików fabry-
wres.zcie dla nich zajęcia. _, zw1sk 1 a~resow. d~ swoJeJ oontrah b~a~i;z~weJ z zapyta-jki w'ł<v.lze przefęły ten dokument, zanim 

Z · k' h f . 1_. t ł . 1 Jedna z większyoo f:ab:ryk lódizikich, mem, czy mogą udziehc rnfornuacJi te- 1 został przekazany zagrOJY1Jicy. 
Ja ic s er rel\.r u owa się ten ee- 'd · - · 00 · pod z d go rodz;aju. Isbnieje bowiem specjalny! 

ment pracownic'Zy? Były ta~ i młode ~na_J tuJąc.a się b 
0 ła ~""1 • .a~~~ okólnik M;nisterstwa Przemys~u zaka- 1 Na:c:zelm.i:k Centrali Przemysłowej zia

wieśniaczild, prZ".rbyłe do Łodzi z oko- a?-~ w~~~ . v~w·!~yną ~·st zufący udriela,nia cudzo'7iemcom' inf or- równo. jak i krieroW'!licy fabryki wstali 
lieznych wsi w poszn.~kriwanill pracy, nkos~~ą bs ł' 1 

,!lnra· edJ. . i~:2f .... ,_ 
16 

m.acJ"i 0 stamie zakł<uiów-wprze,,,;,.nysłmmych pociągnięci do od~w.iedzialnośoi. Od-b ły k al,'f'k b ...,,,, . f a CJU y w Y~"' MlliU .1~:;-wu""'Q z "'" . ,.7,_1• ---" ·...11. s o Y wy w i i owane ro Ovn"LC·e ~ , L 00 h . bez aproba;ty mćnrist?Yi. pow1awaJ;i praru OJ ::>fi.Owym ąidem -
bryczne, które uległy reduJkcj.i. Wyko- pansu~ . cyc : . . . . . , , . kręgowYm. pod mrz.utem szpiegostwa. 
1!'.'ZYStują~ tę sytuację, pa'Illie domu . Jes1emą · utbi:egłego ~. pir7Je'distawi~ . N:a~Inrlk ~~tra11, M?ry. wieoo~~ o natury g<>spodwrczei. _ 
!krzywidz1ły często służące Zdarzały I cicl tego pańoStw!a odw1iedz1ł fabrykę I istmenm o'.kóln.illr.a, polecił lde'l'ownrlwm W . 
się wypadki, że za cięilką pra~ nic im dyrektorowi jej oraz zastępcy techni'Cz- fal:JMJ/oi, <>rn-acować żądane dane przez . 0?sloowy Sąd Okr_~ I!~ po
nie pt-cono w - · · · · st nemu poz.ostawi! k~tuma:ri:wz za- kon,,wJ.a. Po pewnym czasie prwdsta- czągniętych rlo odpOtUnedzi.(J.btt0śm dyre1c-ilćt • n yzywieme i - .wazy - , forów na 10, r i 3 ktta w~fo z po 

· ko. ? urlopa„h nawe~ mowy rue bY,k>, -zbawieniem ']J1Y1JW publicznych i h()r'M7"()-
pam domu byla dyktator_em wie~nie un.rh. -
zapr·acowanych Kas, Stas i Maryś, . N 

k~?re nie mio./?f nawet dokąd Śię zwró- ~ ·, I: \);,·•i SZ""· a:t~ ~'l:.\Wy ollil'll1·e1111 ew po obronę i intencencję. · , . W iu ~iillJ s ww i;ru .., 

„ 

D~iś sytuacja ?.Jmieniła się radykal- . Dyr k~ia w una nalychntłosi asunqć o~n~iod swoje ~zieci 
nie. Sz~ść d1u.gich lat wojny dokonało p!OW9k~cyjne karły I · . Wi1kowskti Jan, któremu po śmierci żo-
w życiu wielkich i głięb:>kich zmian 11y - · pochodzenia nier·ieckiego zabrcrno • 
społec.z:nych. · Ludzie przyzv.;yczałli się Prawie półtora roku minęło od zwyc;ę-,Malinowa, aby w „Grand-Hote:u". doką<l 
sami sobie radzić w~ wszystldm, a ta- skie'go zakończenia wojny z N;emc2mi. zjeżdżają się goście nie tylko ze wszystkich i wywjezi~no do Niemiec troje dzieci, z 
ki np. kłopot, że „Fi fi nie wy>1zla fesz- Zmora hitleryzmu, która nrkała ludzkość 

1 

miast Polski, ale także ivicl1.1; cudzoziemców których najmłodsze , liczyło rok życia -
cze na spacer" wy daje nam się wprost przez sześć długich lat, minęła bezpowrot- .:_ jak to jest możliwe, aby w takim lokalu ocL·wiazł je za 'pośrednictwem Polskiego 
śmieszny. Panie domu same wykonują nie. Na ziemiach wolnych od brunatnej za- uprawiano - wierzymy w tlY - bezmyślną Czerwonego Krzyża w· Lodzi. 
wszelkie prace, ~wfo.zane z prowadze.- razy nastało nowe , żyo;e - życie opromie- ;oropagamlę brwiatnego reżimu! Cóż sobie D _ - zieci przebywały w Niemczech dwa niem gospoda1 :it~va domowego i ... nione blask.'em wolności. pomyślą o tym przyjczqni, ooż może pomy-

lata. · mafą na wszystko czas - na zak1l.py, W Łodzi _ dawny L"z.tmannstadt _ nie śleć 1.-ażdy uczciUJ Polak, który w polskim 
na gotowanie i na pranie. Pra.ca niko· ma już śladów gospodarki niemieclciej, Zni- loka.lu zobaczy h:tlerowską swastykę? Szczęśliwy ojciec pn:ybył z trojgiem 
g~ wie. ~alibi i choeią.ż przed ivo.iną knęły nazwy niemiec~e ulic, ~niknęły· szy:- Nie wiemy, jakie są obroty i dochody swych dzieci - Ryszardem (łat 8), Czesła
n~e ~uilezctło to~ do ,dobrego. to~, 5dy ~Y. n·:crn.ie?k~e i ~a u!!cach me słyszy się „Gr~d-Hotelu" i „Sali Malinowej". Nie wem (lat 6) 1 Leokadią (lat 3) do Okręgu 
s1ę srrmemu za7moua{lo tak „pr,.y~ie. m JUZ drazm.~cego nas igzyka. wnikaJ·ac . J·ed.n;ik w kalkulac1·ę . możemy p 

1 
, . C . , 

'" • - ,J " t : -t · - · . •. , , . . · o s.c<1ego zerwonego Krzyza w Łbdzi nymi rzecza m i v,.ZlS o Jes na7zu A iednak„. stw1erdz c z cała s!anowczosc1ą ze wydruko- ' 
pełniej nin·malne i konieczne. Od\\· iedz'łem salę' „Malinową" w „Grand- wanie no;1-ych "kart na innych ka,wałkach prosząc o podanie w prary!e co nastę.puje: 
Małe z.a potrzebowanie na pomocni- !lote!u'-' •. Poprosi!em o kartę. Gdy w~ią~e::n papieru nie o.bcią~y zbytnio budżetu' tego „Za odm lezienie na terenie Niemiec, 

oo domowe tłomaczy się także tym, że Ją d? ręki.- zdębi~łct:i: r~a od,z1;rocie zvidn;eje przeds:ębiorstwa. Nie .pozwólmy, · aby troskliwą opiekę i ·odwiez·ienie do. domu 
skromne bu\}żety pracowmicze , w ża- napis w Języku nzerru~ckim /<remdenhof Ge- „Gran<l-Iiotel'' zyskał sob .e smutną nav.vę moic_.ą trojga d~ieci - składam Pobkiemu 
den sposób nie mocrłyby 7,nieść takich neral litzmann . Speisenjolge. a nad tym hotefo grand. Opinia pu.bliczna Łodzi do- C 1~- . . Ł d . . d • . "" . . . , · l k . ka · . , . . . . zerwanemu uzyzoWI w o iz1 na1ser ecz obciążeń jak karmieme i wyżywienie mt er<r..vs a swasty · maga s ię m:t) 1• m1Rstowego usun•rcrn wszy;- . . . · . , 

' S · Jak · ł , ab ak k' h h k · · · · h meJ~.ze pod:>:J"kowame dod•abkowego cz},}Wieka. tąd tez za- to się mog o stac, y w t repre- st ir staryc ·art i zastąp .enta ic .· nowy- · - · 
potrzebo·wainie na pomocnice domowe ;;!!_ntacyjny_m lokg;lu Łosf:zj, laki~ iest S~l~ I!!i! 

1 :Witkow~ki Jan, Łódź, ul. Nii:ka Nr CS. 
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res·e o -up:~cyjnym. - Moż.e y tak .za r ć się do 
właścl ęj pra-cy?-K.us-zące. · zaro k_ii I ·,,p-erDony'1 

Walczythy fiiezmordowanie z pozostało- r?bki były, d~~e . i l='.ozwalałY_ im . u. ~z?'m_~ć, .cie rac~ył~ p~da_ć kawę, c~y piw?. !'rzY,s~a~ ~on6w''. i nowyoh. kc:rk6w: _a nie sumien~e 
ściami ok;i;esu okupacyjnego. 1Jedne znikły się \vraz z rodzmę.m1 na pow1erzchm zycia. dała się do zną1omych, piła z nimi, szczi:- 1 aalezyte oósłuzeme gosc1. Bo pod tym ' 

już zupełnie z nas·zego życ1ą,. inne zan.ikają w okresie wojny patrzało się rów(lieżl biotała, 'a ws~elkie uwagi pu_b~ic~ności ~bY_- względem nic się nie zm~niło. _ 

stopniowo, w miarę , stabilizowania się i przez I/alce na pracę tych przygodnych ~ał~ pogardl~wyn:; „Przec1ez pan w1dz1, ~Jlr>ie ciągle p~~ają, j_ak. z ~as~i choć 

normowania. warunków. . kelnerek, nie do pomyślenia u kelnera 'Za- ze · ;estem za1ęta.„ · · zbierane procenty pozwalaJą im zyc oa_rdzo 

Jedi;ia tyl!<o okupacyjna ,;nalectalóśĆ" wodowego. Bo -panie„ choć brały ten sam Wróciły jednak normalne czasy. Wrócili dostatnio. Miałoby się zatem prawo wy-. 

pokutuje do dz~ś dnia i ·hie ma narazi.e wi- procent, co obsługa fachowa, nie statały mężowie, wrócili ojcowie. Wszystkie zawo- ma~ać od nich, 'by poczuwały się troch.ę do 

doków na jej zlikwidowanie: w wielu na się zupełnie pódnosić s\llrych kwalifikacyj dy stoją przed kobietami otworem, we obowiązku należytego wypełniania swego 

szych kawiarniach ciągle jeszcze podają zawodowych. Podawały, jak z laski. Pr-Ży- wszystkich dżiedzinach naszegq życia odc umiłowanego, - bo do~rowolnie już obecnie 

- t. zw. „panie z towarzystwa". , nosiły nie to, co zostało obstalowane i czuwa się brak rąk do pracy. obranego, zawodu. 

w czasie wojny było to poniekąd uspra- obrażały się - najautentycznięj: obrażały ' Ale wi~Ie pai? nie chce już wracać d_o Och, jak wzdyćhamy nieraz, do ·szybkiej, 

wiedliwione, chociaz nie zawsze można by- - gdy zwróciło ipi się najmni~jszą uwagę. swoich wlaścimych zajęć. Spodobał im się sprawneJ 1 uprzejmej zawodowej obsługi, 

ło zrozumieć, dlaczego praca w takiej czy Wiele z nich nie umialo licŻyć. Gdy kelnerski zawód. I w dalszym ciągu „cza-1 obserwując , przepływająQ..e pomiędzy sto

ilmej ir:stytucji uwa~~na była za-' ,-i-~sługi~ przyi:adkien: któryś ~e st?lik?w w. loka- rują" ~o kaw.iamiac,h, chociaż j~ż n!e m_u- lil~a~ nimfy i ~ylfidy, rozrzucające. buji:iie 

wame się okupantowi , a podawanie temuz lu za1mowa~1 prywatm zna1bm1 „pam z to- szą. W1doczme zawocł ten ma w1ęce1 kw1a- promienne uśrmechy (p~atnym zna10-

oki.:p8:n~owi b!alej k~W:Y, cz! _wódki ·J:iy!o ~a:zystwa':-~- inni go~c~e napróżno stara- tów, ~iż ~ierni. _Szczeg~l~l.ej, gdy się swe/ mym) :-, p~z~noszące natomtast kawę„. 
za1ęc1em duzo mrue1 hai1b1ącym_. Ale h §ię zwrócic na siebie Jej uwagę, by wresz- .ob0Wlązk1 traktuje raczej ;ako pokaz „per- przewazme "}U.Z wystygłą. abe. 

przejdźmy nad' tern do porządku. 

Faktem jest, że wiele kobiet nie mogło, 
czy ·nie chciało pracować w swoim właści
wym . zawqdtie, wiele nie posiada~o Żad
nych zarobkowych kwalifikacyj, prócz pa
ry zgrabnyr-1-i nóżek i milej buzi. A zara
biać musi~ , ·. Mężowie i ojcowie byli w of
lagach, czy na emigracji - a utrzyma/ 
trzeba było przev,rażnie nietylko siebie sa-

. mą, ale . dzi~ci, czy starych wysiedlonych 
~odziców, _lub teściów. · 

lapo_łł~ałła si( dobr1g urodzaf. 
· - · . , Jłio· · g, dla amaiorów 

Życie baru i' kąwiarni demoralizowałp 
wprawdzie, Wiele kobiet pÓczęło naduży- (o) W wystaw~h sklepowych , pokazah drzew, q. Nie.~y nic nie ~obili, aby usunąć Przede wszySll:kim dlatego, re zasadzono 

wać alkoholu i •zaczęło traktować życie tro- się ju~ pieru;~ze ou;oce. , Niestety, wysok'e sl•utki zniszczenia. · o .100.00()-. helaarów ziemi u;ięcej, a po

chę za ba.rdzo„. po_barov.Temu, ale cóż mia- ceny (nprz. kilogram czeresni 800 złotych) Natęmiast . ~ptymis~ycznie . nas~raja nas -w1:óre dlatego, że warunki atmosferyczne są 

ły robić? Nie1 miały innego wyjscia, a za- e>d.straszają zwykłych śmiertelników, .któr~y spraw~ _urodza1u zboza. !-keja siew~a, zo- _bardziej sprzyja:jące. t Żyta i pszenicy ·będzie 

M!i21iiih@ 90"<• iw""~"'• '*'••ws iąea - rzecz zrozt}miała - czekają ·aż hędz1e stała · JUZ w 87 proc. zakonczcma. Na o golną · · ·. k b · ł . b · dnak 

· · . . . . . . ł' .1 wzęce1, n1z w ro u u zeg :ym, aze y · 1e " 

Pr"· kH. .r:ttAr .'-'idd„IAJi waęcej owoców i tym samym ąpadną na n e I hczbę 1.157.000 ha z emi orne1 w WOJ. ouz- d . dł . ł . : d b . , . 

U QI U U ~UU&ft!I cenyo-' kim obsiaTU? już na dzi~ń 20 maja 1.081.000 ~ro za) wypa napmpe me;i 0 rze przy. 

N. , . d . d . 1
. ha a więc do obsiania pozostało jeszcze dałyby si~ dwa- trzy dni deszczou;e. R,of„j~ 

osiuri~~ hęd1ie Greis~r~ 
Jak donosiliśmy, proces Grei:sera odbę· 

cizie się .przypuszczalnie 18 cze~wca w Po

znaniu: Jednym z oskarżycie.li „ędzfo pro

kurator Mieczysław Siewiei:ski, który stale 

przebywa w Lodzi. ' 

Dowiadujemy się, źe znany ten Rra~ik 

już w · najhliższy poniedziałek opuszcza 
. ' 

Łódź i . udaje się do Poznania, gdzie bę-

dzie przebywał do czasu rozpoczęcia roz

prawy, celem zap0Żnania się ·z aktem o· 

skarżenia • 

. Frrzr.erzf wa cza ... 
· o po rowę h Io ' 

iestety - z tego cosmy się owie z1~ i; 76,000 h D d~ 1 ak . ,; z utęsTcnienitem spogladają na niebo u;ycztr 

ni~ należy rokówać ·spec;alnych 'nadziei na · . ; a. , 0 czer~~a . CJa _siewna . . • . . .' , 

• . . ,:i • • 'l. 1 
z a· : będzie zakonczona całkowic ·e w mysi roz- ku7ąc ciepłef§D deszczu. Niezłe ma1a bvc tak-

te,goroczny urou,za1 1es 1 ·co» zi 'o owoce. k R i._ J d , . N d · A' · · . b · . · · · W ·k · ,_ · . 

J b i"'k b d ; · b . 'd- ł M ł b'd . azu ząuu e nosc1 aro owej . ,, m 1e- ze z iory owsa i 1ęczmiema. ro u J:J ezą-

a -i.c· . ę z.e ar ,_,o ma o. a o ę zie d . hek · . · · .,. t , - b;:; . 1 • • • • 

' . , . . ', . kt, k d ., en tar _ztemi nie moze pó-O& ac meo cym nte zanotowano zadneJ pia "l w postaci 
ta11;ze czeresnz 1 ·w;sni, oryu;1 zasz „o z11y s'a ym'' - - · · '"' · 

· I n • · I ' · h k d '1--" Jed · 
bardzo przymrozki Nieco lepiej zapowiada -z , · ·a ' Ł"·'-1.· . szaranczy, czy mnyc sz o Ill.1rnw. yn1e 

1 • • · tego eo nam osw1a czono w vu.6KWJ \ • . ł b d nad ·. 
siie urodzaj ·na grusz.lei I b' ·R l . · . "· . . raz przeciągnę a urza gra owa · pow a-

~ · _ z .e- o nLczei wynu;a iasno: . . . · . . 

Przyczyną niepomyślnej sytuacj: w sado- TEGOROCZNE ZBIORY ZBOŻA BĘD4 te~ pio~rkowskun, ale sz~od.y, 1ake wyrzą

>vnictwie są znis;:;czenia u:ojenne i mroźha DA{,EKO LEPSZE, Niż_ W ROKU UBIE-1dz1ła, nie były zbyt wielkie i zostały już 

;;mia w 1940 roku, kiedy wymarzło dużu · GŁJ'M. zresttą dawno powetowane. 

'(o)' Pracownicy fryzjerzy w Łodzi po<ł- ... d &r• • 1" b 4 " 
jęli akcję, .celem unormowania warunków Oul'nl ,„ m~i11 z a.1a 
pracy i płacy. , 

D<:>tychCza.sowa umOłV!l ~i.orowa, zawarta (o) PrawdziłVYID utrapieniem dmożkarzyj„kokosy". Z tą myślą , zagadnąłem właści-1począł n!IS wtajemnic:utć w srezegóły kal· 

między zw1ązkiem zawodowym pracowni- łódzkich były przed wojną taksówki, które I ciela dorożki konnej, IlJ.ającej swój po~tój kulaaji swego pi:ooederu. 

, ków fryzjer~kich a cechem f~jerów, re- sp-ędzały !!<\n z powiek poczciwym „misli zom j'p:rzy zb;egu ulic 'Potrkowskiej i Wigury. . _ Pasza droga. ~!es ko&ztuje 2.WO. zł. 

prerentującym pracodawców - wypow'.e-- bata". Konkur~cja była olb~ymia. D<:>- _ Jak się żyje, obywatelu? · ~eter. To starczy na dziesięć dni. Na ctz,;foń 

dziana przez prace>dąwców wygasła w dniu rożkarze narzekali wówczas, ie łod::anom -:- . Kiepsko, dobwdzieju. trza koniu. dać żarcia za 260 złotych. T<?ra 

15 ma.ja ro. Wobec tego związek zaw<:>dowy nie odpowiada już przestarzały środek loko - , _ Jali:o _ kiepsko? P~eciei teraz ta- ~eszcze ma płacić podatek 500 złotych ..., 

dąży do zawarci.a nowej umowy, 'która mocji, jakim jest drynda,· ciągniona prz'"ez ksówki z wami 0·ie konkurują?... miesiąc. A ja za dzieii - obrócę cztery, razy, 

miałaby uwzględnić następujące żądani{!. dychawićzną szkapę, to też chętniej korzy- _:_ Co z tego, panie s2anowny, jeśli kle. dost~e .' 4 ~ówlL ·~~ p~ , . jal!:fl 

. Prrede "wszystkim 520 zrzeszonych 'praco- 'stali z eleganckich „tax:'', oszczędzając przy jentów nim.a .. .Siedzisz cały dzień na koźlf>, kalkrj.lacjet? Do tego am Ja am kon nie do-

WJ;J.ików domaga się utrzymani.a rktychcza- tym drogocenny czas. ·\ a nikt, nie po<leńdzie względem kursu ... - Jak staje kartek żywnościoivych. Mniie- to niby , 

sowego procentu (55 proc.), który praco- p ł . Taksó { . 'kn ł I" zarobisz w dzień stówkę to dobrze.Tera lu- się nie należy, bo jezdem jak ro mow1ą 
dawcy .chcą obniżyć. Poza tym, - zWiązek . rzyszokua WOJ n?. , l' . whc~dlzrw ę ! kz u_ ~c ds al .,...,. „ d 

h ab b · · . oeta1' także miasta panel uzy 1 le a pow1ę szenia dzie riie nwfą pieni~dzy na dorożlde. A te bo. p7ze :iębi~, ~ J...,ń pow.ir:!e~ osWć ta-

c ce,. y u~owąk_:~ 1 Jf~k
1 

z . 1
• k p;a: .tabOO"ó~ wojsk_ 9wych. Ohecn 'e - jak wia- gate spekulanty i szabrowniki, jadą swoje- kie ki:r.rte ~ywnoscwwą na siehze... 1ez są 

cownicy n.zewy UJU1ol t owa.ni, Ja wozm, :.J_ k , k · D 'k · · ' h d • tak"e kl 'enty ru"-h pan to wst · 
. . , I . d , . 'uumo· --:- ta ·sowe niema. oroo ·arze są mi samoc o ami„. . 1 e1 , ~ ·'łW• ~1· ga-

sprU!k~aczpk}, dla. ktorykż~h /na {'2,y wprawa. z :c- więc bezkonkurencyjni i napewno roh iq, Rozgoryczony „mistrz b~a"- . wylewnie zet~, oo każą się :uieźć na koniec ŚU/i.1ta, fl 

staw 1.· oruszaią ta e sprawy aprawiza- kiedy trza płacić, to warjata s·trugrr. 'i z.azna-

cyjne, żądając od- pracodawców zamia..5t cza, ·że jest nie przy' for:sie... . • 

kartek iywnościowych, których są ·pozba- L -• ' • -
wieni, ekwiwalentu w naturze 11;1b pienię'- ,· . . za Tyle n.as~ intei'lokutor. w Zv\';<}Lku ' 71>wo-· 

dzy. . 
t1j dowym dora.żkarzy (nie ro11t"T!Iet:w ·jak 

Związek zawe>dowy podjął także kroki w D · . • . ' · tak'e stowarzyszenie może nazywac się . z.n:iq. 

oolu uruchomienia w Łodzi dla prace>wni- ełegaC)O U~trykuń kieuo Cze:r'10IHHJO. Krzyż ', zkiem ·zawodowym dorożkarzy, którzy prze-

ków fryzjerskich specjal.neJ stołówki, która ·. zwl tł.ził" . ezniln e cież nie są pracownikami, a prmtsiębior-

byłabr dla nićh prawdzi.wym dobrodziej- u i1I 1lfl cami?) oświadczono nam, że obe.cnie kur· 

stwem, gdyż o.liecnie stołowanie się na mie• Do Łodzi przybyła wczoraj wyciec;ka południu i udała się do łódzkiego okręgu ·su je w 01dzi -306 dorożek. Przed wojną l · yło 

ście po~!iłania cały zar<?_bek. amerykańska, w skład której wchodzą p. p.' Polskiego Czerwonego Krzjża 'przy ul ·.cy w Ło?zi J>O,nOO 1000 konnr_ch dorożek. Li-

. . Ryan, dyr. Centralnego Amerykańskiego Piotrkowskiej 236. czha ich w·~ , - gwałtownie się zmniej-

.CULicr .IJ". 18ft. 9:"Z:ll 1'kn. 
1111 

... CStz~ebrwbionns,egho. Krzyża i , Wąssyngtonu, dr . Jak się dowiadujemy, goście amerykaftscy szyła. Jako ~rzd yczynę,_ poda~o nam bt~k7.e / 
lfU'G U U 41~ UJ '::J . . odwiedzili Państwowy Za/;:/,a.d Higieny in- ten sam powo co nasz ~ozmowca· ze_z 1Pgtt · 

naczelnik ui'zędu zdrowia w , r p· t k k' . ' w· 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w , , , .. strtut przetaczania i konserwowania krwi u ie 10 r ows 1e1 i igury. 

dl New" Yorku oraz grµpa 13 osob, row·niez DPK , . „ _, PCK · z K · · 1 • • T · " .' · , 

. Łodzi, komunikuje o sprzedajy cukrł,1 a · słuz'b zdro- ,._,. : .,szp1to,1,. . frzy u . :z~m1en1.e~1ae1 . ak w1~, mim~ brak~ -konkurencj1, da- . 

wszystkich ll).ieszkaÓ.ców· Łodzi, licząc po narodow9ści ame:rykański~i, zę Y Nr 5, skladnzcę sa.nitarną, odz1.ezową r zyw- rozkarze przeżywają kryzys w swym , znu-o· 

· wia Stanów Zjednoczonych. · · z ' G ' 
ćwierć kg n:a osobę w cenie 180 zł kg. Po . , • 1 n.o~f:io1'.1ą 1 ambu ato~ium . itd.. oscie, intere- d:ie: N_few~tpliwie jednak z· momentem pr>d• 

otrzymaniu dalszych -t.ansporłów porcja Delegacja amerylJ.anskiego Czer.wooego s,u1ą srę patrzellami szp1taln1ctwa łod>lr ·<'g" nres~ema się ogólnej stopy życiowej poprawi 

cukru zostanie zwięk.!_Zona. Krzr,ża przyh.yła do f_,odzi o godz. 1-ej p'o i potrze,bgmi służby zd;rQw~~ (o J. ,s~ ich los .... 
• -, ' • , „p 

I, I 

, 



Fłlrnowcy ; IJJ'U·i q 
, t~ KoJu~z. ~eh 

Drużyna piłkatrska „Fdlmowca" będzie 
· grała w Itjedzielę -z reprezentacją miasta 
Ko!Uszek w Kolu1szkach. 

·- · re 
sz r 
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Dokqd dziś pójdziemy _. 111111M1111111111111 111111111r11111 1111m1111111 OGŁOSZENIA DROBNE 1111111111111111111mm1111111111111111111111111 1111111111111111i1111111111111 11111r111111111 Lel1ortze 1 1!1111 1 111 1 1111 1 111 111!11 1 11 1 111111~• 
. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stef.ina Jrmmza 27 Zaofiarowanie pracy MEBLE sypialnia jai&n,a do .• siprzed.ania, Kra- Dr. LENCZEWSKI ~ choroby kobiece i akn-
Codzie~nie o godz. 19.301 komedia Aleks.an- l sickieg-0 3. przy Rzgowiskiej, Sto1'arnia. 211.53 szer:a'., obecn:e Ló<l!, ul Sienkie-"·icrn :li, 

dr~ Freo1ry „Zem,~ta" w reżyserii Leszc?vń· KETLARKA pillnie pot,rzehn.a. Hef11. Sródmiej- ------ - · - · - - - _ --:- godz. iJ-7, tel. 181-+i I 7HO 
słuego i z udz'.ułcrn \V ~ ;. :·): ~· na w rei i Rejenl.a.,ska 2'2. . 2098 MAŁY MOTOR r-0poiwy 4--;-S koni zaraz ktQp1~. - · - · ---- • -

TEATR~ POWSZECH , ---- . , . · I Oferty .z ceną do RedaJi.cJi pocl „motor". 2fo0 Dr "B. DOBROWOLS[H, sr)ecial:stą chorób ner-
. , ~y TUI{ :\.~ODA E~ERGICZNA p:,i.mernta ze ZiliJOmo~- „ . . • , . wov; ych i sekSM<tlnych. Pnyjmuie 4-7, ul Ko-

. . u!. 
0

11 Lzstopa_d.t .21. . · clą prac biuro'\vyc;h otrz~ dobrą posadę kie' KUPUJEM.Y złom srebra w Imz_de.1 1l-0s.c. Jmo- pernik.a 6, tel. l SB-OO 1791 
. Codzienrrue o ,.,odz. 19 min. 3·0 komedia Mo- 1r-0wnfozki małego przeds1ębi,orstwa, Wiarunek net1j'). Go-ci.z. 8--15. LaboTatoT1um Ghem.1-czne 

]fora ,,Szelmost~a Ska1>ena" , udz iałem J.ac- pierwszorzędllla pi:ezencja. Szoezegółorwe oferty: PI. '\VoLności 2, m. 2 (w podwórku. nn lewo). ' 
ka Woszczerow1cz.a w. popiso·wej roli Skapena. „Prywatny Przemyisł" „E:xipres-s" Pvotrlmw1Ska 11865) Dr med E. MIKULICZ. Lekarz - dentysta ze 

TEATR KAMERALNY DOl\HT ŻOŁNIERZA 102a. 1 21.21 Lwowa. specjalis ta w teczen'u chorób dz ' f]sd 
l\fOTOCY!KL 100 w dobrym stm1ie do sprze, i jamy ustne.i, ul. Zpwadzka 17. tel. 144-45. IS'.20 

' Daszyńskieg'l :-14 . UCZCIWĄ fo.pszą dziewczynę do dzieci po- dan;a. \Viad-0m<>,ść 6 Sierpnia '!0/13. , \V Błasz- ---- --- ---------
' Dziś 0 go.C.zime '20-e t sz luka .Jarosława lwa- mocy w d0>1Il1u .przyjmę, \Varunki dobre. Piotr- czyk. ! 2154 'Dr BEICHER. Specjal'sta chorób we·nerycz-

szkci.ew1i-0za „stara Ccgicl11i1a". - W niedzielę 'i kowsilrn 2111 oficyna miesz.k. 6a d · 4--6 -· - „ - ·-· - --·-· -- 1 p t d 21' 099 
Ś-W•ięta pocz; 17 i 20-!a. "K1l·sa czynna od godzi- go nny 2ll'>O ·KUPIĘ CEGŁĘ używaną tutb nową, oferty z nycl. 0 n n :owa. o, 1 ), 
ny 15-ej, w njedzie'lę : świę1a od gociziny 10-e.i. popoł. - ceąę, Alej.a Kośduszki 4·1, (frontfl „Kafar" gn 

TEATR ,,GONG" _ (Południowa 11) . PRASOWAC?:ICł z·dollne cliemiczar'ki, bieiliź- dzina, 17-ta - 18-~.a. · · 2<1 55 D,• med. WlKTOH PIESKCHV, choroby nl'rwv 
Wystawia cl-0skonały pro;:ram 1). t. „Dy msza. n '.·arki, prncz, pra·czka óo ehemiczp:ego, znaj- we i WC\Y rn;trzne. ordynruje godz. 3--5. Leeze-

Humor ' S-l«1" z Ado~fom DYm<zQ na czeli.' no- I clą praaę z - , o>d!pmviednfan . wyl!lagrodzeniem. ZAi D?~R\ ~~~ATeJĄ pl~~z~~uję .1P~Wl'U7 7 uży- t nie elektrowstrząsowe. godz. 5-7. Za wa lzka 
w-ego , zeSip-Ołu. Początek przedstaw. o gooz . . Prarrnia SpóMzielcza. Sródmiej~k'll 22, w pod- wa no clą uuuni t · - 0 ,oo. .,.__... · 2Jl56

1· Nr 6 m , 7, tel. 138,8'1. 20-17 

19.30. , wó!z.u) . - ------- 2111>4 KURSY KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ 
. • . KINA . " KUCHARKA, , smacznie gobuj·ąca, ipocSZlUtkiwana P-O'lSik.a YMCA w Łodzi o-rganiziuj-e Pod prze- rr. med. B. TOŁCZYNSKI. Sta.r5zy asystent 

,,Polonia" ~PłOtł"kowska 67) - „Ukocb..any . no '.!fołówki (60 osÓib). Zgłoszeni.a Połwdllliorwa w~<l\n.ictwem prof. dr J. Dzięgte1ew:s'kie.go dal- Uwiwersytetu Łódzkiego, specjalista eho-rób 
,,Tęcxa" (P•:.ot·I"kmvska 108 - .,Zaczarowany 4-1. Centrafa Odpadków. 21165 sze ,gruipy Jm'11sów Księgorwośc:i Prze!bdt.kow'ej uszu; nosa i gardła. Sienkiewieza 37, przyjmu-

świat" . --- ----·---- . w TllJIIlacli iplaruu !kont. Zebranie inforanaicyjne Je o·d 3~ PP· Tel. 269-0l. 1300 
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turę rozbÓjniczej buławy, ni to futerał nie-1 wdę rzeczy ważne i najistotniejsze, ba, ~ 
zwykłego instrumentu geometry, w którym epąkowym często znaczeniu. 
tylko bardzo wtajemniczony po dłuższych I Futra, naprzykład, nosi się teraz prze
studiach odnajdywał wreszcie kształt skła- ważnie trzyćwierciowe: kompromis między 
dimej parasolki. długimi a krótkimi. Kompromisowo trak-

Ubrana była w jakiś szlagierowy m0del towane jest też pojęcie eleganckiej linii u 
wiosennego palta koloru lila. Podobną bai:- pań. Modna był; figura zupełnie smukła, 
wą połyskiwal_Y też ~ pięknie wymanikiro- [eteryczn a, ppwiewna, sylfityczna, proszę 
wan~ p.azI;I..ok: 1e pani Kamm. Ta du~n:ia z I pani. Potem jednak, pod wpływem M. 
wrazema,_ Jakle w~arła na plotkuj~cych 1 West, słynnej divy z Hollywood zaczęto 
przy stohkach pamach, rozglądała się po · lansować bardziej pełne biodra i takież ra
kawiarni, szukając wolnego śtolika. miona. Prorokow ano, :ie niedługo wrócimy 

Wres'.:;cie dosrrzeg::;zy panią Felę Herdo- znów do gustów ludzi Odrodzenia i że da'
v<ą, po serdecznych przywitaniac;h, siada my nasze wygladać,beda z~owu jak stuki-

Na Bałutach wyległy z nor i suteryn ro- ! była pani Ela Kamm, która zjawiła się w obok . · - _ lowe modele R~bensa: • / 

botnicze dzię_ci. Wyciągają zmizerowane.l :::.odzi po wielomiesięcznej nieobecności. I - I cóż ~łychać nowego w tej naszej. za- , · 
tw k ł ' A d · I Tr d ł d z· · , 1 · '"" , 'd Ł -" ·1 d · Lecz cóż, smukłość linii zwyciężyła zno-arre u s oncu. potem patrzą z_. um10- .<'Io.le ... y wesz a o „ ienuans -.:1ej wsro dymionej w:s'.:rętr:ej OutZl. - pu ru1e no- -

wu, z tym jednak zastrzeżeniem, że nie 
ne na krzewy, rosnące po sk'werach. zebranych pań roz!egł się prżeciągły Q- v-loprz:/była koniec: swego · nos'.:a bardzo 

- Patrzcie, już zielenią się pąki drz.:w ... krzyk: Ąaaa! · · k okieteryjnym ruchem. · . wymaga się już od płci pięknej żamidto 
Wiosna, wios:aa nadeszła! ·Leciwa wdowa miała ufarbowane wio- . - U nas wszystko po starem\i.„ Ńiech kanciastych łopatek i suchotniczych szyi. 

·- Wiosna! wiosna, wiosna! - tak sa- syna jakiś nielędwie purpurowy koior, wlnam pani raczej powie, co słychać na Za- · - Oto dlaczego - kończy swój niesły
mo radośnie, tylko łqnymi głosami śpie~ tym samym odcieniu, jak przed wielu, _wie- chodzie?. Przecież przybywa pani stamtąd chanie interesujący Wykład pani Ela 
wają w patkach i podmiejskich ogrodach lu wiekami barwione były brody asyryj- i jest najlepiej zorientowana w na51trojach ... Kamm, - pozwoliłam ·sobie na lul?sus i 
ptaki. fi I SklCh WOjownikÓW. . . " jaki kolor jest teraz najbardziej modny W przybrałam na Wadze O (całe kilko czter-

Stary robotnik wyszedł z dusz.qej, szarej Usta umalowane miała jakąś ekscentry-1 Paryżu? .. .' Gdzie dała pani ' sobie ufarbo~ dzieści pięć deka!) co zresztą odmłodziło 
hali fabrycznej po całodziennej pracy, czną ni to różową1 ni to fiol-:-'·'..)1-;2 ',S'"m;r1rn, wać tak frażujqco włosy? Czy to też ostat- mnie znacznie ... Czy pani tego nie zauwa
Idzie zmęczony, bezmyślny, z opuszczoną rzęsy sztucznie przedłużone, nieskazitel- ni krzyk mody? Czy przywiozła pani z żyła? 
głową.· W oczach apatia, barki pochylone. nie hebanowe, takież łuki brwi a na twa-tsobą żurnale na lato 1939? , . · Pani Fela jest spostrzegawcza .. Natural
Mijając podmiejski ogród, posłyszał nagle rzy ·sino-ceglaste rumieńce. . Bardzo ważkie są pytania, jakie stawi.a nie, że zauważyła: iż ta nieznośna Kam
śpiewanie ptaka. Na czutlku czerwonych włosdw chwiało teraz pani Fela przybyłej' z zagranicy Kam mow a wygląda teraz jak stara małpa ufar-
Zmęczony q;łowiek wyprostował grzbiet się coś, co było niby' częścią odwróconego mowej;· Ta ostatnia w zrozumieniu swofej bowana na czerwono. Ale naturalnie spo

i uśmiechnął się do małego śpiewaka za to, dnem do góry koszyczka do kwiatów, czy dziejowej ~isji (jako krzewicielka zachod- strzeżenie to zostawia · dla swoich- znajo-. 
że jest taki wdzięczny, taki barwny - a i pudełka ód czekoladek, a co rzekomo imi- nio-europejskiej kultury w zacofanej Ło- mych P.lłń, z którymi spotka się dziś wie
dlatego, że przypomniał mu najważniej- tować mialo kapelusik. ·Piękne 'kolorowe dzi); odpowiada rzeczowo z kapłańską ni,_e- czorem przy bridżu, teraz zaś - ponie-
sze. · piórko, zdobiące jeden jego !:?ok, stanowiło nial powagą. waż jest fobietą o wspaniałe.i kulturze to-

Że znów nadeszła wiosna!... barwny wykrzyknik rn,>tatniej mody. I Nie jest to temat, który można• zbyć w warzyskiej i ciDbrze wychowaną - odpo-
~e wszystkich. kóloro\~ch p~aków'. "':"a-

1 
W ręce tr~ymała pięlr-:11a '.pani -!akie§. d~i- przeciągu ~inuty,, o_zy. d1.~c~. ~o, to - wia da z czarującym usmiesz !dem: 

cających do kraju, bodaj ze najbarwmeJsza · wne narzędzie, przypommają~e m to mmia-; pros.zę pam - w sw1ec1e dz1e1ą. się napra-·I (D. c. n.) 

Adres Redakcji i Administracji: Łódź, Pintrkowska 102a, Telefony: i29-1;3, 137-47. Wydawca: Spółdz:etniia Wydawnicza 
I~ed~kt·or_ przyimui~ codz.iennie od gad~ _ 16-18. tel. )12-'60. .EXPRESS ILUSTROWANY" 

P.iotrkowska 102a. C~~Y ogtoszeli: Drobnoe - za wyraz . neHtowy poza tekstem 5 zf. In~~ ogloszeni;-"za 1:L.,„, .!. r - szp a l t ę . PQza tekstem. zl 2o.=:" 
YV numerach nii.e-dz'.!e-ln ycq -ii świ_ątecznych - 50 proc. O,l'oż-ei. Odbito w drukantt :3ąół dzieln.i „Czyteluik" Nr. 4 _ Łódź. żwi•rk1 2. 

Redaktor nacz.elny: K. Bogusławski 

D-0943R 
DZIAŁ. OOŁOSZEfJ: 




